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Popłoch w Lozannie 
Nagle 7,ikn(low»lo sic w Lo-

»»nnir, C/rmrirędzej koń­
czyn! - w"1'1 przewodnicncy 
koiitrrenOI - Mnc Orninld. 

v ,i Ale itnlo? Skąd len nagły 
noaplecur1 DUcrfffo to wyrze­
kanie sie tnk obizcrnego pro-
UrnmiL. Juki mlnlii przed sob:; 
Lo/nniuTr' Wszak h państw 
,.riir.rns7.iiJncych" wezwało na 
obrady M' państw „zaproszo­
nych", hy omówić nletylko kwc 
Hic niemieckich odszkodowań 
•wojennych, nic równic* I cało­
kształt sprnw gospodarczych ! 
Jlnnn.iowych, sprawy pomocy 
dln AirstrJI. UrecJI I I. d., sprawę 
irtlrr.icjl nailditnajsklej I t. d. 

Ulnczeg" wlec len nagły pa­
rol: kończyć. kończyć! roz­
jedźmy się czemprędzcj! za-
Jutwiny sic byle Jak z „repara­
cjami" nlcmlccklcml, niech pla­
cu czy nic jilncn, niech choćby 
wystawi* kwit na Jakakolwiek 
minie, - bylcśmy czemprędzcj 
mul i opuścić Lozannę, zapo­
mnieć o niej! 

Sknd tr nastroje, te nagłe ten-
doihjjo ucieczki niemal? Ta re­
zygnacja /. wielkiego planu „od-
biidnwy gospodarcze) Flu-ropy?". 

Nie trzeba długo się zastana-
wlnć nad odgadnięciem przy­
czyny. 

Oto o. Papen ujawnił główny 
wnrunok, od którego uzależnia 
swoje przystąpienie dn rokowań 
nod „odbudowa sospodarcz.i 
l'uropy". 

Warunek len brzinl: najpierw 
musza być obalone postanowie­
nia Traktatu Wersalskiego, a 
potem dopiero mogą Niemcy 
mówić o „gospodarczej odbudo­
wie I!uT0py". 

Ten warunek p. Papena wpra­
wił Muropę w olbrzymie zdzi­
wienie. Najbardziej zdumiewano 
sic w Angljl... Najmniej w... 
Polsce. 

Bo my oddawna wierny, do 
Czeso naprawdę zmierz* poli­
tyka niemiecka. Wiemy, że ce­
lem Je] ostatecznym jest obale­
nie Traktatu Wersalskiego. 

Ody to mówiliśmy, nie wie­
rzono nam. Teraz zdum',?waja. 
się... Nie wierzy Henderson i 
Blum i Vanderwelda, nie wie-

uin i Vanderwelde, nie wie-
Jów, nie wierzyli intelektualiści, 
protegujący „pacyfizm" nie­
miecki. 

Teraz nioze uwierzą, ^ i ż e po 
nlewczasie, bo po takiem roz­
zuchwaleniu Niemiec, iż w Lo­
zannie, otrzymawszy juz nie­
mal skreślenie długów swych 
wojennych, żądają skreślenia 
również postanowień Traktatu 
Wersalskiego. 

Oczywiście ten postulat.nie 
był postawiony poto, at>y już 
teraz został przyjęty. Był to 
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Kusociński wyjechał do Ameryki 
na Olimpiad* w Los taflttas 
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pierwszy strzał niejako. Hura­
ganowy ogień przyjdzie potem... 
Narazle zapowiedź... 

Ale taksamo Niemcy robili 
zawsze. Stawiali żądanie — 
I czekali, aż się świat z niem 
oswoi. Potem je ponawiali — I 
stosowali metodę terom. 

Nieinaczej postępują i teraz. 
Czekają, aż ustąpią fale zdu- • 
mienia czy oburzenia. W odpo-l 
wiednim czasie zaprezentują 
znów żądanie przekreślenia 
Traktatu Wersalskiego. 

Wczoraj wieczorem wyjechał 
Kusociński z Poznania do Chcr-
bourga. skąd okrętem „Maureta­
nia" uda sic do Ameryki na olim 
pjadę w Los Angeles. 

Pozostali zawodnicy 1 zawod­
niczki wyjeżdżają z Warszawy 

piątek dn. 1 lipca o godz.jl2 
w nocy. Wyjazd z Odym „Pu­
ławskim" nastąpi dn. 2 lipca. 
Przybycie do Nowego Jorku 14 
lipca. Do Los Angeles nasi za­
wodnicy przybędą dnia 20 lipca. 

Wraz z ekspedycją wyjeżdża 

prztdstawicid „Prasy Polskiej" 
w towarzystwie dwu kolegów 
dziennikarzy. 

* 
IWczoratJ o godz. 5-«J po połud­

niu, p. pTe-mJer Prystor przyjął na 
specJaimej audjjcncjl członków 
ekipy pdWMed. udającej się i>a te­
goroczną olimpiadę do Ameryki. 
iPo audijenoji pan premder podej-
mwwat olimpijczyków herbatką. 
(Przyjęcie to w imiłym nastroju 
przeciągnęło do godz. 6.30 po po-
łudrJu 

Zamach na rektora 
pif oMonteta piMMi 

WIEDEŃ. .in.fi. |i/iM.i| n* «m»n|(, 
larzu centralnym mlhvwaU »-r u. M 
roczytitrHć odiłoniecj.i rmnfiik« !'»„,•' 
zmarłem botanik*. i>rnł. Wriiita. L ( v l 
na. 

W czasie przamówtanla retora 
uniwersytetu wledłńiklego, prof. 
Abla strzelił do niego / rewolweru 
profesor nadzwycr.uny wolom u-
nlwersytatu wledeiWkietn. M-lein) 
Karol Cnnilllo Sclmeiilrr, Mrrnl 
chybił. Stojący obok pn»f. C»«nt1l.i 
Schnełdera humiiMr/. m. Wirclrm 
Seit/, pr/cszłtod^il mu w d<vk'vch 
strzalicb, ohe/wladnliijąc t" i oil-
diiinc w ręce. policji. Str/,el«4ąv-. 
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Wczuraj w .ssll Rady miejskiej w ibeciwści min. Jedrzejewicza (x) i w;com':n Pierackieso (xx) rozpoczęły sic obrady XII waliiono /i.i/du drlci.idW 
Związku Nauczycielstwa Polskiego. Na zdjęciu sara obrad, obok wicemiiu Pierackiego widoczni kurator Pytlakowski i posl. Praussowa, na dole pten Jlum 

Nocne rozmowy „sześciu" 
po prowokacyjnej deklaracji Papena 

Deklaracja- kanclerza v.. Rapena, 
domagająca sie rewizji Traktatu 
Wersalskiego, wzamlan za co 
Niemsy byliby skłonni do rozmów 
na temat „odbudowy gospodarczej 
Europy" — właściwie zlikwidowa­
ła obszerny program konferencji 
lozańskiej. 

Pozostało tylko jeszcze dobić ja­
koś z honorem do końca — i roz­
mowy delegatów 6 mocarstw za­
praszających ograniczyć ściśle do 
jednej sprawy: reparacyj. 

W tym też duchu poszły od śro­
dy po południu wszystkie dalsze 
prace w Lozannie. 

LOZANNA, 30.6. — Tel. wł. — 
Wyłonione zostało — z inicjaty­

wy przewodniczącego konferencji, 
Mac Donalda, „bhiro", złożone z 
reprezentantów 6 mocarstw. Ze 
strony francuskiej zasiada* w niem 
George Bonnet, Niemiec — Schwe-
rin Krossigk, Włoch — Pirelli, Bel­
gii — Frangui, Japonii — Yoszida. 

Rmd hr. Karolyfcgo przy władzy 
mimo zgłoszone] cnecl ustąpienia 

30.6 — BUDAPESZT, 
rady ministrów, hr. Karolyi. uważa 
jac, iż rząd jego spełnił powierzo­
ne mu prawie przed rokiem zada­
nie, wręczył regentowi dymisję ga-
łtnetu. Regent, -uznając całkowicie 

Prezes działalność gabinetu, nie przyjął 
dymisji, prosząc hr. Karolyi, ażeby 
w dalszym ciągu trwał na swojem 
stanowisku. Hr. Karolyi zastosował 
się do życzenia regenta. 

K o n g r e s e u c h a r y s t y c z n y u> Mandii 

;jSiuro" to Obradowało w środę-J 
do godz. 1 w nocy. Zagaił obrady 
Mac Donald następująca deklara­
cją: . • • L 

— Gdyby chciano obecnie dysku 
tować nad całokształtem spraw, a 
więc ntetyłko kwestią odszkodo­
wań, lecz i problemów gospodar­
czych i finansowych, konferencja 
musiałaby trwać tygodnie lub mie­
siące. Jednakże, wszyscy są zgodni 
co do tego, iż druga, t i. gospo­
darcza część programu może być 
załatwiona tylko przy współudzia 
le Stanów Zjednoczonych przy 
wzięciu na siebie przez nie współ­
odpowiedzialności za decyzje. Dla­
tego najlepsza metodą jest załatwię 
nie kwestii odszkodowań i miano­
wanie organizmu, mającego przy­
gotować prace przyszłej -konferen­
cji gospodarczej, która zbierze się, 
gdy tylko to będzie możliwe.. I 

Mac DonaW podkreślił koniecz­
ność lAończenia -prac konferencji 
w ciągu kilku dni. On sam musi być 
w Londynie najpóźniej 5 lub 6 lip­
ca. Nie widzi jednak zupełnie powo 
du, aby najpóźniej w początku przy 
szłego tygodnia nie mogły być po­
wzięte definitywne decyzje. 

Przebieg nocnych rozmów „bliu-
ra sześciu" pozostał w ścisłej taje­
mnicy. 

Według informacyj, posiadanych 
przez specjalnego wysłannika Ha-
vasa, Mac Donald, powołując sie 
na orzeczenie ekspertów w Bazy­

lei, zwrócił się do 5 tnocąrstSfr wfe 
rzycielskich z.pytaniem, cży zgo­
dzą się na zrzeczenie się rocznych 
spłat, przewidzianych w planie 
Younga oraz na to, by Niemcy ui­
ściły pewien ryczałt. Wszystkie 
państwa wierzycielskie zgodziły 
się; pozostaje uzyskanie zgody ze 
strony Rzeszy. 

Następnie komitet dyskutował 
nad wysokością tego ryczałtu. Rze 
sza niemiecka po upływie dwóch, 
trzech lat, przeznaczonych na od­
budowę jej sytuacji gospodarczej, 
musiałaby dokonać wpłaty sumy, 
któraby zawierała amortyzacje i 
procenty tego ryczałtu. Wpłata ta 
dokonana byłaby w bonach, gwa­
rantowanych przez Rzesze' i prze­
kazanych Bankowi Wypłat Miedzy 
narodowych. Kwota ryczałtowa JO 
służyłaby za podstawę do powsze­
chnego uregulowania długów mię­
dzypaństwowych, w głównej zaś 
części przypadłaby-Stanom Żjedno 
czonym. 

LOZANNA, 30.6. — Tel. wł. — 
Dziś rano „biuro sześciu" wznowi­
ło obrady. Przedmiotem obrad jest 
wysokość i charakter sumy global­
nej, którąfey miały zapłacić Niem­
cy. Biuro obradować będzie do 
godz. 3 po poł. 

Komitet ministrów handlu 6-cm 
mocarstw zapraszających ze swej 
strony kontynuuje intensywnie pra 
ce nad przygotowaniem wytycz­
nych programu przyszłej konferen-

Pięciu pasażerów rannych 
w katastrofie podają Kraków — Tarnów 

Wczoraj o godz. 9 min. 45 na 
linii Kraków — Tarnów między 
stacjami Biadołiny i BogumiJo-
wice w pociągu pospiesznym nr. 
1401 z niewiadomej przyczyny 
wykoleifo się pięć wagonów o-
sobowych, a mianowicie: wagon 
Poznań — Krynica, Wiedeń — 
Lwów, Zebrzydowice — Kfa-

! ków. — Kraków — Krynica '< bu 

cji gospodarczej 1 ma przedstawić 
swój raport w oiągii dnia dzisiel-
szego. 

BERLIN. 30.6. — „Vorwaerts" o-
trzymal następująca wiadomość i 
Lozanny: W kolach uczestników 
konferencji zapewniają, że liczyć 
sie należy jeszcze w ciągu nocy z 
dojściem do porozumienia w kwe­
stii reparacyj, przyczem wszysKie | 
sprawy polityczne miałyby zosta*: 
narazie wyeliminowane i przeka­
zane konferencji rozbrojeniowej, 
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Krwawa tragedia w domu roboczym 

Zabólstwo I ssmobóistwo po kłótni 
k'*(tr.r'.cciii mmii'•. li >mxl, •!« MI 
Chahinriłri ptimiii^ ii gmł**. n • 
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DĄBROWA 00RNIC7A .m.6. - Td 
wl. — W godzmacli południowych do 
mieszkania bezrobotneso Winceniego 
ChaWora, podczas lego nieobecności 
przybyt bezrooblny, Andrzej Skiba I 
wszczął sprzeczkę l iona. Cliabrora, He­
leną i w pewnej chwili dal do niej dwa 
strzały. Jedna z kul przebiła nleszcze-
śtiwel phico, draga zaś utkwił* w ręce, 

Zagadkowy z&morii 
M poIckMia 

SOSNOWIEC, M<A — i n. »r. —1%« 
Qdy Chabiorowa upadła na podłoga | Jtle] nncy na pilf"liil«c<-«'> P"*̂ ' 
Skiba strzelił dwa razy do siebie, mie­
rząc, w glowe, a następnie porwał ze 
stohi duły ńói kuchenny I z«dal sobłe 
dwa ciosy- w pierś i brzuch. 

Obie ofiary krwawe] tragedii przewie­
ziono do slpftata, gdzie Skiba po Mi­

jana Rtrpłliktego »e »<• Pot|l* • 
konano »a|emnic»go nłfłdn- N « " « 
nv citowl* struM do piJ-vt»m» * _ 
zy, raniąc go w lewą rtVc i » M* V̂  
sianie groznjrm ranntgo prrt* n —* 
do slpitaJa. (S)., 

Zairoilv aportowe niemieckich 

kareszteńsko. 
Wykolejenłu triegł również 

wagon pocztowy 
Pięć osób z pośród podróż-1 

nych i obsługi oociagu. odniosło 
rany, w czem jedna ciężkie. 

Niezwłocznie wysiano z Tar­
nowa pociąg ratowniczy, który 
przybył na miejsce katastrofy o, 
godz. 11-ej. 

Dzika zemsta 
Pobicie szwagra i . o. Gettera 

Na pogrzeb i. p. Gettera przybył I — A ja jestem szwagrem SoWe-
raja, 

W tym momencie obaj mężczy­
źni rzucili się na-p. Solarskiego i 
dotkliwie go pobili. Na alarm na­
padniętego nadbiegła policja i 
„mścicieli" aresztowała. 

Szwagrem mordercy Sobieraja 
jest Marjan Sawicki (Tamka 47); 

Fragment wizecbiwutowiso kongresu eucharystycznego * stolicy kUndji— 
Dublinie podizas uroczystoaci otwarcia. 

z Paryża szwagier jego, Aleksan­
der Solarski, który zamieszkał przy 
ulicy Mokotowskiej 67. 

Gdy p. Solarski wychodził z do­
mu, podeszło do niego dwu męż-
:zyzn. 

Jeden z nieb spytał: , 
— Czy pan jest szwagrem Get­

tera? , 
Otrzymawszy odpowiedź twier­

dząca, po-wiedziałi 

towarzyszył mu Józef Raczków-\ w „ , ^ - ^„knnvm marynarki n-einie-oJlI^ ^Po»i« »!« M*W 1«X laK» 
ski (pł. Kazimierza W»Bo. I attetiezne o mistrzostwo marynarki wojennej. W uroczystości wzł«l udział 

(pv3Y«J<iem»T IZraskj (x) i tona Cni 
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„Co się przygotowuje na Wschodzie1 
Drtwiłk szwajcarski o m i hr. 6ra?iny 

w zecjadRlanii gdatsko-tlnlschrn 

Zdemaskowani szoiegów na 3 fronty 
przy wykradania tajennk z nbralMria 

PARY£ 30.6. — W aierze szpiegpw-j Władze wydały ponadto zarządzenie 
G E N E W A . 30.6. Dz ieDnk „La's:a»TTi a ruchem n a r o d o w o - SOCJa- -skl*J Fantomasa aresztowano 7 osób. w sprawie 2-eh cudzoziemców, któ-

Sursse" zamieszcza ar»ykuł ;:s-;.cznym". 
ws tępny p. i. „Co się p r z y g o t o - j \V zakończęnru artykułu dzieri-

które tworzyły rodzaj jaczelkl, mają- ,rzy-usiłowali zbiec. 
cej na celu zbieranie informacyj o re-j, W każdym razie stwierdzono, ił nie 

RTJJe na wschodzie" Irtck Stwierdza, Że#*ołŚka pod rzą- • cmym karabinie maszynowym syste-jjchodzi tu o żadną zbrodnie politycz-
D z i e n o Ł Obszernie o m a » i a n i - dami Marszałka Pi ł sudskiego I » « Chatellerault, które miano zkoleiiiną, lecz wyłącznie o wyraźną zhro-

z\-*ą floty niesnieckiei w Gdańsku s ia ła s ię jednem z wielkich. m o - dostarczać Sowietom, Niemcom i Wio-jidnie zdrady głównej. 
i s twierdza, że Po l ska miała po- cars tw europejskich. ( P A T ) . i 
w a i r e p o w o d y u w a ż a ć tę « i 2 ) 1 ( ^ ^ ^ ^ ^ n ^ B ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ B a M M i H ^ i ^ i ^ i ^ ^ n M M 
z a prowokacje. 

JeśR wizyta ta nie s p o w o d o w a - 1 
Ja żadnych następsłw. jest to z a ­
s ługa TZOÓU ootskłegr> k t ó r y z a - j 
chcw-ał z s u n ą krew i potecH s w e , 
mu reprezemantowi opuście wo l - l 

/ 

Bezkarność" dememstacyj politycznych 
pod Homml rządami w Mltmczeth 

BERLIN, 30.6 Wczoraj o r o s z o n y 
został nowy dekret prezydenta 
Rzeszy przeciw wykroczeniom 
politycznym, wchodzący w życie 
z chwilą jego opublikowania. 

Zawiera on cztery paragrafy, z 
których pierwszy znosi wszystkie 
dotychczasowe ogólne zakazy, do­

t y c z ą c e urządzania demonstracyj 

Trzydniowy parlament nauczycielstwa 
Czego domagają sie wychowawcy naszej młodzieży 

Tie rrrasro na czas obecności okrę ^ j e ( j z e D a D y ć iizjoriomista. by. 
tćw nie-mieckrcJj. I rozejrzawszy sie po twarzach .i-

„Pragnęłoby sie — pisze dalej czesraików zjazdu, odbywającego 
dziennik — m ó c powiedzieć , że 
•w de ikatnej i oiewregułowa-nej 
Kyruach. wytworzonej przez :e wi 
tzyfę. w y s o k i komisarz Li?i Naro­
d ó w . hr. GravkiŁ wykaza ł rów­
nież taką zręczność , jak rząd Pol ­
ski . aie w y p a d a stwierdzić, że 

się w sali warszawskiej Rady Miej 
skiej. odgadnąć, że ma się do czy -
nienia z nauczycielami: twarze ne.'-
w o w e . spojrzenia żywe. usta petne 
wyrazu, ochocze do mów.enia. 

Na zjazd walny nauczycielstwo 
zjeżdża sie co dwa lata. Decyzje 
wiec musza być ostrożne, dobrze 

— Zadania te — mówiła posł. Ja-! s tawy o twórczym obywatelu za-
worska — wymagają intensywnej l leży od postawy samodzielnej i twór 
i głębokiej pracy samokształceniu- czej samego nauczycielstwa... Nai-
wej i samowychowawczej nauczy- bli iszem wiec zadaniem Zw. jest 
cielstwa, ponieważ realizacja a-l dokładne zapoznanie się z progra-

Nowa mm Jedrzelewicza 
do nauczycielstwa 

n :e powstrzymał się on od uchy- .przetrawione, gdyż przez całe dwa, p „ńnister Jedrzejewicz w y g ł o - : uczyciele atakowali zarówno rząd. jak 
t»'«ń w stosutłku d o Pofeki , p o d e j - . lata obowiązują. A n.ema ani jea- s- } n a w c z o r a i b Z e m plenum walne- ' I swo cli przywódców związkowych, 
rruiac o f i c j a ł e m śniadaniem k o - . n e i dziedziny zawodu, aru jeonej z j a z d u z w i a z k u Nauczycielstwa " , J « t ° reformy szkolnictwa, które 
_ - T , . , , , « ^ n r ni»nvivlriH I strony życia osobistego nauczycie- p"V k i wielka m o w ę z którei ,Cil l'ZUJC Przecież zasadniczy postulat 
mendanta « * a d J J " ' ^ j ! ™ j la. którąby decyzje te pomijały. i S ] r a e m e n t v ilustrujące **"•**»• Jednolitość szkoły. Sądzę. że 
mZKiCW s i e . aby ta ™ d o m o ś ć z . Ą ^ ^ y iest na liczne C ^ y r a ^ S SLWtóei oals! W*1* !! z s o d " z l u obica*m> '^ 
by ła zdemenrowatia. ale dotąd t o k o r n l > j e : społeczno - oświatową.\^„T^^^dS%^StW Mvwiw- U ' « ' wytamywanie sie z 
nie nasiapł lo i trzeba stwierdzić, spółdzielczo - gospodarcza, s a m o - K Poh£e " a u w c i e l s k . e ( , ,m , Obow,ązu,ącel ideolog), Związku. 
4 e hr. Gratfna zap<mrmał iż jego rządu szkolnego. kon.roinianą itd. ^ J ż d a o f / a m z a c j , społeczna. która! " ' ^ ^ r X , f Z y c ^ ^ l i . K ^ y c n 
charakter reprezentanta Ligi Na- Nawał materjału. komisjom tym P 0 1 r a I i u ^jpii k o l j s e b : c p r z e s ł l o , , , . „ * W L . p . z e L w ń n.ućzy 
f o ó ó w nakazuje mu nie marrfe- przedstawiony, wypłynął z życia *j-tys eczuą tromade członków, już z 
Śtować s w « o pochodzenia w ł o s - ! °!?in,!z

i
a.<:il' 

mami i przygotowanie dokładnego 
planu dokształcania nauczycieli w 
celu realizacji tego planu. 

W referacie wiceprezesa Związ­
ku Z. Nowickiego „O niezależności żegające do gwałtów. 

I noszenia mundurów, zezwala]** 
władzom ntieiscowym na w y d a ­
wanie zakazów tylko na ogTanw 
czonych obszarach. 

Minister spraw wewnetrznycli 
ma prawo zwrócić się do najwyż­
szych Władz krajowych o zmianę 
lub zniesienie wydanych przez ma 
zakazów, a w razie nieuwzględnie­
nia tego rodzaju żądania, może za­
kazy sam uchylić. 

Paragraf drugi przewiduje, iż 
tylko minister spraw wewnętrz­
nych Rzeszy ma prawo wydawać 
zakazy, rozciągające się na całe t e ­
rytorium Rzeszy lub poszczególne-
obszary i wyznaczać kary więzie­
nia łącznie i grzywna. 

Wedlu* trzeciego paragrafu. 
miejscowe władze mają prawo 
konfiskować plakaty i ulotki, pod-

licząccj 42 tysiące i 
o poo .K*«cm« « « » i c z l o n k o w . paje to pojecie o ogro-
rowac poKrewToSC, m j e K doniosłości tego materjału. *t!ec;o i izno: 

ritóra może istnieć m i e d z y f a s z y 

Dzi 
ndzwyaałtie petieduM!s 

Ugl Hmoiim 
GENEWA. .*>.6 — Nadzwycz?!-

ZasłdRlac nfenty 
O ?odz. 1" rano sala i galerje w y ­

pełnione do ostatniego miejsca. 
W zastępstwie p. Prezydenta 

Rze-.zypospoluej zasiadł m:n. Ja­
nus/ Jedrzejewicz. 

Z;azd zagaił długoletni prezes 
Zw^zku Nauczycielstwa Polskie-

ne zgromadzen.e Ligi Narodów. ' z o . Stanisław Nowak. Następnie 
które miało s:e odbyć w czwartek, ] n a trybunę wszedł p. min. Jedrze-
rdro:zono do piatkn popołudnia. jewic/.. Streszczenie jego obszer-

— — — : - : ; nej, godzsnę trwającej mowy. po-
j dajemy oddzielnie. 
t Oświadczenie p. ministra, że 
' Rząd stoi na stanowisku niezależ 
; ności szkolnictwa, 

hucznemi 
pode'mowa! wczora; obiadem włos • wytężoną uwagą słuchano również 

S(:ego mirisira spraw zagranicznych ; nstepów mowy. dotyczących glo 

clclsklcn. z którego to powodu jestem 
przedmiotem ostrych ataków praso­
wych, skoncentrowanych1 specjalne na 
dzień dzisiejszy w celach oczy wijcie 
wyborczo - politycznych. 

W moim mkólnrku do kuratorów żą-
\ dałem ograniczenia iloici przenoszeń 

6f9ntR 

OBUtyłk, 3P.6. M-.nistcr Zaleski, przyjęli 

tytułu swej liczebności — mówił mini­
ster — zaslujuje na uwagę. Cóż dupie-

I ro. gdy choćzi o łd tysięcy inteligen­
tów, o 40 tysięcy działaczy, świado­
mie i fachowo poświęcających się pra-

1 cv wychowawczej. 
Dlatego bacziue przyglądam si« Wa^ d o wypadków istotnie niezbędnych. A 

s«mu Związkowi, watę Jęg" zamierzę- ] c d n a k p e w n e Brz«nieslenia hvlv i mia-
:,iai Jego możliwości, aby w dziele.] ; v niewątpliwie charakter polityczny. 

I ̂ odJetem przez wielkiego czlow.eka., r j v l y t a m , g d z j e w samltn]il s w 0 j c m u . 
który nazw.sko swe ttzvczyl wszjst-l j n a ! e l n - ,c „, ̂ tem do"czynienia z liidi 
kun DomaJowym rządom, móc w.e-i „ , rnhiącvmi ze szkolv i swego sta-
ozieć, w jak.e mierze i w Jakim » - ' n o w i s ) 5 a szkolnego odskocznie dla po-
fcresie można liczyć na Wasz w l Pól- t,ly]ti prztclwrza<kiwei. tembardziej 
udział w dalszem rozbudowywan.u na- lai ,am_ i d t l t w c h ( > d l i I o w ,;re zt 
szego Pansiwa. . . . I strony nauczycieli zwalczanie reformy 

„ozyiaiąc ustawę o ustroju szkolnie- S2k-clneJ 
rwa. znajdz,ec.e w niej żywą tm- R e p r e z e n , u i e ,„ r z , d . który nie co-
ske o wychowame państwowe mlo-; j 3 ̂  n a t t . e , prz ( !d bardzo przykreml 
dz.eży. JiSny i wyraźny cel wycho-

Grandiezo i urzędującego prze-
»o-r>>:za:ego Rady Ligi Matosa. 

(PAT) 

śnego arL 5S nowej ustawy o 
stroju szkolnym (Przenoszenie na­
uczyciela dia dobra służby). 

Po uchwaleni* protestu- przeciw 
zakusom niemieckim na ziemie pol­
skie. referat p. L ..Związek Nau-Trzy miliardy deficytu 

W b u d i c t f e | ]a szkolnictwa" wygłosi ła posłań 
St ł lÓW Z U d M O O n c f e k a ^ - Jaworska. 

^TT^T!- , ^ y ^ \ V I Referat obracał się w dziedzinie 
L O N D Y N . 30. o. Z W aszyrtg- , og^nych rozważań na temat dwu 

tonu donoszą , iż dobiegający w ; I e z : i) 2 e p r a c a nauczyciela, od-
dnin dz is ie j szym s w e g o końca bywająca się w ramach nowej or-
rok b u d ż e t o w y zamknie się d e - ganizacji szkolnictwa może urabiać 
f icvtem o k o ł o 2.900 i m l j o n ó w t - n o w e g o 
d o l a r ó w . 

wawczy przySwiecal nu. Jako inclaio-
7eromadzenii r"WI tc' •»'«»•">'- a i-*1' ustawa zgodna 
;•,, v 71 Jest w zasadniczych momentach z ba-

OKiasKamL * itami — przez lat w ele właśnie przez 
Związek glmzonerru. to św.adczy to o 
zbieżności celów p.acy nv:msterstwa 

,i Waszej ideologicznej pracy, kole­
dzy. 

.Tern niezrozumiale stalą sie usi­
łowania pewnyci czynnjtów opozycji 
pohtscznei, aby ultśme wśród Was 
zyskać przecz nrtców naszej ustawy. 
Na szczesc;; ta wątpliwej moralnej 

J czyciels iwa wobec nowego U5tro-| a i r ! osc i robota me daje. dać nie mo­
że oczekiwanych przez politykierów 
rezultatów. Znikoma iloić nauczycieli 
dala się użyć za narzędzie kłamstwa 1 
złości. Wiem dobnte. że olbrzymia wie 
kszość związkowców nastrojona Jest 
dc nowej ustawy entuzjastycznie. 

„W Jesieni autorzy poszcie*6'riych 
Dicgramów przedst-iwią mi swoje o-

. pracowania 1 wówczas, w trakcie o-
nego z warsztat!] pracy 11 dążącego. I Mai«;znvch dyskusyj pozwolę sohie za 

prosić do niej reprezentantów Zw:n? . - A - 3 1 . . 1 J . . ^A-.-. 
W ostatnim roku b u d ż e t o w y m J j ^jg*^ 

def icyt b u d ż e t o w y w-ynostl\ ™ s ( w a . 7 ) źe nadaniem szkoły jest 
mi l i onów do larów. Rok bud- 1 wychowanie obywatela . .twórcze-
ż e t o w y 1929-30 zamknął sie nad go i świadomego s w y c h obowiąz-
m-yżka 183^)00 do larów. (ATE) . ków". 

GIEŁDA 
GIEŁDA WARSZAWSKA 

Dc»Łzy: 
Be'«!a 134.30. Hnandia 360.40, 

dv* &JH. * » • > Jork tks+el) 
Parvż .^.06, Praga ?*>,*!. 
173.7?. <z!okt"-T, U*.™*. Wiochy -i5.4-

Papfery procMłowe 
3-proc po:1, \yit-* s.-a .'3/0. 7-proc-

90L ttśb.iiMZi'.-* 44.75—44J5 (w 
proc). S;rv:. r>2"st-a. poż. premiowa j 
agarowa 47^—47 50—47.00. S-proc. | 
k<">»ert»Jna 36 00. 6-proc. poż. doJaro-j 
w* sn.v«. S-oroc oni. kolejowa 3-'.00.' 

«-?•-:. IZ ?j-\i '';-••? Kra ów 94 00. 
1 S-nroc oblhŁ Banku Oosp. Krat. 94.00. 

Lon- 7-proc. LZ. Banku Gotp. Kraj. 83.25 

zwa-. i ' ; Kraj. R3.2S (» proc). S-proc. IZ. Ban-
5.4- > u Rnnego 94". 7-PTOC. LZ. Banku 

Rohigo WJS (»• proc.). 4 i 4JÓI Proc.t 
L?. z emskie 3ł.75-^3JO. S-proc. LZ. 
Warszawy S3.50 — 5?.7S — 5J.00: 5 pr. 
LZ. Lubina 4?.<M>. R prT. oblig. Po'-.| 
Bankn KOTUD. II em. ?1.50 i IV em. 93. | 

Bank Polski 7ŁG0. I 

ten ważny etap reformy szkol­
nictwa naszego odbył sie z czynnym 
wsDóludzialem nauczycelstwa. 

O niezawisłości szkolnictwa: 
Przechodząc do niezawisłości szkol­

nictwa. minister oświadczył: 
„Rząd n e stoi na stanowisku włą­

czenia władz szkolnych do władz admi 
n słracyjnych i okoliczność te pragnę j 
katttorycznie podkreślić wohec plotek | 
i pogłosek szerzonych wśród nauczy-1 
cie'-:wa. N>e znaczy m. abym. jako mi [ 
nKier oświaty, zgłaszał des:nieres«e-
metit w stosunku do tych prądów po-
hlKznych. lak m przeceż szkolnie: wo j 
uleta.. Były niestety wypadki, gdy na-

tabiegami. gdy chodzi o dobro Rze 
ezyrmspolite:. Pragnarbym. aby tych 
^rzellies;eń więcej ne hylo; uprzedzić 
jednak lojalnie musz; że z całą przy­
krością bedc zmuszony stosować na-
WM ostre zabiegi Hm. gdzie będę wi-
dz;?t ingerencje, czynnika opozycyjne­
go w celu wygrywania szkoły i nau­
czycielstwa dla cclćw nic ze szkol­
nictwem wspólnego nie mających. 
W em. że takie oostatfiente' sprawy 
iicże sie poniektórym nie podobać; 
wie, że bed» za nte atakowany przez 
opozycyjne ergany prasowe, stwier­
dzam niemniej. Je stanowisko to moje 
nie ulegnie unianie przez calv czas 
mojego urzędowania w charakterze mi­
nistra oświaty. 

Na zakończenie: 
| ..Dumny byłem wówczas, że dane mi 
i|est stać na czele ludzi, którzy, porwa­
ni pięknem czekającej ich pracy, po­
trafią stawiać na dalszym planie swoje 
sprawy osoorste. Dumny byłem t tego 
wysokiego poziomu ideowetro. który 
cechuje nauczycielstwo w Waszym 

szkolnictwa" tok rozumowania u-1 
sprawledliwiał wniosek końcowy: 

.Walny zjazd delegatów nauczy-
cieistwa protestuje przeciw »szel-
k'm ionhom podDOrządkowania szkol-
-ii:lH\a władzom adminislracii ujól-
iie: i zaleca Zarządowi rozpoczę­
cie energicznych • starań o \yyiednanie  
dtkretu Prezydenia, gwarantującego 
pełna niezależność władz szkolnych od 
władz administracji ogólnej". 

Wreszcie referent trzeci dnia 
wczorajszego wygłosi ł sekretarz 
Związku p, St. Machowski. Poda­
jemy wnioski tego referatu zna­
mienne i wskazujące na tendencje 
gospodarczo • spółdzielcze czoło­
wych osobistości tej potężnej or­
ganizacji. 

„Zjazd wzywa Zarrąd do nawiązania 
ścisłej współpracy ź centralami ruchu 
z\wodowego t do oddziaływania na 
zniżkę cen artykułów pierwszej potrze­
by przez organizacje zapotrzebowania 
tych artykułów dla członków Związku 
I zakładanie na zasadach spóldziei-i 
ciych własnych warsztatów produkcji. 

..Zjazd upoważnia Zarząd do rozwi-
mecia własnej inicjatywy w kierunku 
zaspokajania potrzeb szkoły, ucznia I 
nauczyciela przez stworzenie nauczy­
cielskiej organizacji gospodarczej. W 
tym celu Ziazd upoważnia Zarząd do 
knizystanla z funduszów obrotowych 
oraz sum, wskazanych na ten cel w bu­
dżecie na wyżej przytoczoną akcie z 
tern zastrzeżeniem, że zachowa potrzeb 
nq ostrożność J zabezpieczy pewność 
lokaty tych iunduszów. 

„Zjazd wzywa Zarząd do zorganlzo-, LONDYN. 30.6. — Premjer Maa 
wania centralnej spółdzielni kredytowej Donald przybędzie W sobotę do 
na prawach Związku Rewizyjnego I po- Londynu. Premjer odbędzie po­
wołania do życia Kas powiatowych tam, | dróż na pokładzie sterowca 

Wraz z tym dekretem wydane 
zostało rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych Rzeszy, za­
wierające przepisy o meldowaniu 
demonstracyj i udzielające miej­
scowym władzom policyjnym pra­
wo ewentualnego ich zakazywa­
nia. 

0 * 0 

400 Potoków z Ameryki 
w dradze do 0|uyzny 

N O W Y JORK 20.6. D z i ś p o p o ­
łudniu o d e s z ł a do Gdyni „ P o l o ­
nia". 

Na pokładzie statku znajduje 
sie w y c i e c z k a Zjednoczenia P o l ­
sko - R z y m s k o - -Katol ickiego o -
kolo 400 osób pod w o d z ą g e n e ­
ralnego sekretarza Zjednoczenia , 
P r z y b y l i ń s k i e g o oraz w i c e p r e ­
zeski P a ł c z y ń s k i e j . 

W k r ó t c e po odpłynięc iu P o -
looli" nadszedł do portu nowojor 
skiearo z Gdyni „Kościuszko". 

>(PAT). 

Mac Donald 
na pokładzie „Zeppelina" 

gdzie jeszcze one nie Istnieją. 
gdzie jeszcze one nic Istrweia". 

Jeszcze dura dni obrad - -
Obrady potrwają jeszcze dziś i 

jutro. 
Dziś posiedzenia komisyj, spra­

wozdanie Zarządu Głównego, dy­
skusja nad sprawozdaniem. 

Graf Zeppelin". 
W tym cełu Mao Donald ud* 

się z Lozanny samolotem do Frie-
drichshafed, gdzie UtfzSslądzie na 
sterowiec. Zeppelin przyleć! do Lon 
dynu o 6-eJ wiecz.. a następnie od­
będzie 24-ro godzinny lot okrężny 
ponad Anglją. 

Związku zrzeszone i myślałem, że nie, łów -ryb pod Marsylią utonęli wraz z 
ipa tak wielkich-przeszkód, których wy I b a r k P o s z . r r k | w a r i i e I w t l ) k „ i e d a I o do-
soka ideowość 1 twarda, niewątpliwa, * _ . 
i-n!a nie potrafiłyby pokonać. tychczas wyniku; znaleziono jedynie 
1 .1 Jeśli z otuchą roge spoglądać w tzczttffcl barki. 
nrzysztość, .'tśli wierze, że wypełnimy | Kara-śmierci w Austrii. Wobec 0-
uczciwie nasze M t f u C c J * * * * * * m U t ó t wypadków częstych morderstw 
i i em — konczyl minister swe przemo ~*r , • 
wlenie — iż nie braknie w Polsce twar w Austrii wzmaga śle w kolach, parła-
Hych ludzi, twardej pracy — a jednym mentarnych akcja na rzecz wprowadzę 
i najp ekniejszych, ,iaj*ywszych tego;nji, k a r y j m | e r c | . 
irzykladAw jest praca naszego Zwiąż-! 
Ru. któremu raz Jeszcze chce złożyć' Pożar okrętu. Na okr«c;e niemiec 
życzenia powodzenia we wszystkich kim ..Tanger", znajdującym sie w dro-
|ezo zamierzeniach'. | C M r Marokka do Hamburga, kolo Bor 

kiim wybuchł groźny pożar. Cala tylna 
część statku stoi w płomieniach. Cztery 
zawezwane statki ratownicze prowadza 
akcie ratunkową w nadzwyczaj ciężkich 
warunkach, w chmurach dymu. Załogę 
zdołano uratować. 

Na spadochronie. Pilot francuski Re 

Bezrobocie fest klęską 
do walki z którą winien stanąć 
MMHMMMcały n a r ó d 

Na drucie telegraficznym 
ibllska 1 zdaleka 

Śmierć rybaków. Dwaj bracia M!-]ne Macheraud pobił wczoraj relrorłt 
chcl 1 Jose Oasa, wypłynąwszy na po-'światowy lądowania przy pomocy spa­

dochronu. spadając z wysokości 7500 
nitr. Ostatni rekord światowy, ustalony 
przez lotnika belgijskiego, wynos'1 7000 
mtr 

Uwięzienie misjonarzy w . Chinach. 
Do Paryża donoszą z Dalekiego Wscho 
du. Iż bandyci uwięzili dJlś w Kikuks-
K.-i, na południe od Honan 6 misjonarzy 
cudzoziemskich. 

Kongres transportowców 
W sali Rycerskiej w Hadze nastąpi­

ło otwarcie 23-go kongresu Międzyna­
rodowej Unji tramwajów, kolejek 1 
transportów automobilowych z udzla-^ 
lem delegacji polskiej. 

Rozłam wśród hitlerowców 
geglcruklch 

Nowopowstała na Węgrzech partii 
narodowych socjalistów, na -czele któ­
rej stoi poseł Messko, uległa rozbiciu 
na 2 grupy, wzajemnie sie zwalczają-. 
cc. 
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Władczyni podziemi 
- Jefl i dodać do tejro i fo je szcze , że z a dopłatą 
można posadzić p r z v k i e r o w n i c y reprezenfacy j -

. n e z o murzyna , a obok lokaja, o b y d w u w Hberjachj 
r ks iażccemi koronami, to przyzna k a ż d y , ż e ra­
s o w y snob m o ż e s ę tam czuć , jak w raju.« 

Part? v o n Phjmfeld b y ł a m a ć ty lko u m i a r k o w a ­
na. snobka, skoro z r e z y g n o w a ł a z mitry ks iążęce ] 
• lokaja, a zadowol i ła s ie w y n a j m e m l i m u z y n y 
wTaz z jej wła*c ; c :e l em. pól - Arabem. Jeżdżącymi 
z warjacką fantazja, cechującą szo ferów Arabów.' 

P u n k t u a l n e o c z w a r t e j popołudniu zajechała 
l a m ó w i o f a l imuzyna przed faras _Provencal"u",j 

. r a j d r o ż s z e g o botełn w Juan l e s P ins . udzie pani] 
von Rhynfe ld z w y k l e zajeżdżała, jak mówi ła . . . j 

P r z e z Ant ibes . N : c e . ViHefranche dotarli d o Mo­
naco, pol iczył: w z r o k i e m jachty w porcie , n ie-
I c z n e zresztą , g d y ż o lbrzymia w i ę k s z o ś ć Jach­
t ó w . p r z y b y w a j ą c y c h na R : .wjere. zawija d o t>rzy 
siani w C a t n e s . A potem samochód wpadł z im­
p e t e m na kTÓ*ki. d o ś ć s tromy odcinek drogi — 
r l i c y w i o d ą c e j pod górę do s l a w n e z o i o s ł a w i o j 

I n/ergo Monte— 
I .- R o p s k i e f o omal n!e spotkała o d m o w a ze i t r o -

n y urzędników, k t ó r z y d o ś ć łkniptrratnie l e e i t y -
t m j ą a m a t o r ó w jtry w ruletkę, b o w i e m w s w o i m 

'iJkUlissssH 

paszporcie , w rubryce z a w ó d , miał napisane 
„urzędnik b a n k o w y " . 

— P r o s z ę zan ie ść ten bi let d y r e k t o r o w i — 
rzekła w y n i o ś l e pani von Rhynfe ld , w r ę c z a j ą c 
jtwoją w i z y t ó w k ę jednemu z k o n t r o l e r ó w k a s y -
4ia — I p o w i e d z i e ć mu, że p r a g n ę z nim m ó w i ć . 

Kontroler miał najwidoczniej srrube wątpl i ­
w o ś c i , c z y m a niepokoić d y ż u r n e g o dyrektora 
z p o w o d u w i z y t y jakieś- tam d a m y . to też odszed ł , 
ale ty lko do najbliższej budki telefonicznej , z a m a ­
s k o w a n e j lak ś w i e t n i e , że wie lu s t a ł y c h b y w a l ­
c ó w k a s y n a nie d o m y ś l i ł o b y s ię jej Istnienia 
w tym s m u k ł y m fi larze. 

D y ż u r n y d y r e k t o r p r z y t i e z l ra d ó ł ze s k w a -
flłłwością. która w p r a w i ł a w osłupienie ca le jjre-
m j u m kontro lerów. 

— Och . pani b a r o n o w a ' d e R h y n f e l d ! J a k ż e 
się c i e s z ę ! zapewnia ł , witając s ię z nią. jak z d a -

jWną. dobrą znajomą. — C z e m m o g ę s ł u ż y ć ? J e ^ 
i s tem na rozkazy. . . ' 

— W ł a ś c i w i e drobnostka — odparła i p o s ł a ­
ła miażdżące spojrzenie kontrolerom — nie faty­
g o w a ł a b y m pana napewno , g d y b y nie biuroKra-
tyczne nawyki tych panów. . . 

— C o tu z a s z ł o ? ! — Pytanie 1 dyrektorski 
wzrok b y ł o c z y w i ś c i e s k i e r o w a n y do personelu. 

— Odmawiają kar ty ws tępu mojemu t o w a ­
r z y s z o w i . — Pani von Khynie ld ubieg ła tam­
tych w odpowiedz i . 

— Nie o d m ó w i l i ś m y , panie dyrektorze , ty lko 
wyrazUf-smy niejakie wątpl iwośc i . . . 

— T e n pan jest urzędnikiem b a n k o w y m — 
dorzuci ł drugi „ w i n o w a j c a ^ 

— B y ł nim — wtrąc i ła pani von Rhynfeld — 
iecz od kilku m i e s i ę c y jest moim p r y w a t n y m s e -

xkretarzem. 
— S ł y s z e l i ś c i e ? — huknął dyrektor , — Gro­

m i ą c w z r o k i e m p o d w ł a d n y c h sobie urzędników, 
z e z o w a ł w y r a ź n i e w stronę Edwarda . — Bar­
d z o przys to jny sekretarz — myś la ł r ó w n o c z e ś ­
nie — nie d z i w i ę s ie . nie dziwię . . . T y l k o c z e m u 
Ona tak późno pomyś la ła o... s ekre tarzu? Z a z w y ­
czaj przyjeżdża ła rutaj sama. . . 

P o za łatwieniu formalności , pożegnal i s i ę 
i tnrrzecznionym dyrektorem, aliści w hallu ka-^ 
$yna z n o w u utknęli . 
I — Kodak trzeba oddać do przechowalni —< 

przypomnia ł im Inny cerber . 
i Musieli w i ę c z a w r ó c i ć do szatni, której s p e ­

cjalny dział t w o r z y duża szafa na aparaty foto-; 
i raf fezne . K a s y n o w i e dobrze o tern, ż e fo to jra-
fowanie roznamiętnionych grą t w a r z y , a z w ł a s z 
c z a tych gości , k tórzy zgrali się do nitńi. b y ł o b y 
najgorszą reklamą dla „instytucji". 

— T o jeszcze rozumiem — z ż y m a ł s ię 
t d w a r d — ale czemu robią trudności urzędnikom 
b a n k o w y m ? 

— Bo , widz i sz , m ó j drosd — . w y j a ś n i ł a mu 
i u śmiechem — zdarzało się d o ś ć c z ę s t o w daw-i 
r e j s z y c h czasach , że siaki taki urzędnik banko-, 
w.v. z w ł a s z c z a kasjer, przyjeżdżał tuta] z nieswo-! 
jeml pieniędzmi, łudząc się, ż e rozbije bankj 
|v Monte w ciągu niedzieli , wróc i n o c n y m pocią-< 
jfiem, w ł o ż y napowrót d o kasy. fo, c o stamtąd 
w y j ą ł ł jeszcze pozostanie mu piękna nadwyżka . . . 
O c z y w i ś c i e eoUoiz by l z a w s z e ża łosny . . . Z tych 

s a m y c h przyczyn mają futaj w s t ę p w z b r o n i o n y 
rejenci i urzędnicy notarialni... Ale , c o tam; , 
grunt, ż e cię wpuścil i . . . 

Mówil i sobie „ ty" od w c z o r a j I wyg ląda l i na 
parę najczulszych k o c h a n k ó w , k i e d y tak szli_ pod 
rękę. pochyleni ku sobie , w y m i e n i a j ą c y w y m o w ­
ne spojrzenia i uśmiechy . , 

— Zanim spróbujemy s z c z ę ś c i a przy z ie lo­
n y m stole — c iągnę ła dalej — o p r o w a d z ę cię po 
s a l a c h . . 

— — Ftejojmomje n ie szczegó lne , toalety r ó w -
nłeż — z a u w a ż y ł . 

— Słusznie . T o Jest dzienna publiczność, 
biedniejsi t u r y ś d , małe kupczyki francuskie, s ł o ­
w e m hołota. . . Ale p r z y w i o z ę c i ę tu k iedyś w i e ­
c z o r e m ; w ó w c z a s z o b a c z y s z inną publiczność.. . 

Podesz l i do Jednego z o W e n frontowych , w y ­
c h o d z ą c y c h na morze . Na o b s z e r n y m tarasie 
przed k a s y n e m siedziała gromada letników, s łu ­
chając w skupieniu produkcyj doskonałe] orkie< 
s try , z łożonej z kilkudziesięciu m u z y k a n t ó w . 

N i e c o dalej, obok zamkniętego obecnie ~mosf-
ku, k tóry w i e d z i e do s łynnej strzelnicy, Eu*«łl . 
zb lazowani gośc ie w sezonie z i m o w y m m o r d u j ą N ^ 
tuzinami biedne gołębie. . . . oraz w z d ł u ż kamiennej ^ ^ 
balustrady, która oddziela taras od w ą w o z u Hnji 
kolejowej. . . . snuli sie umundurowani agenci k a s y - ' 
na, oraz biało ubrany policjant monakłjslci. c z u ­
w a j ą c b y z n ó w jakiś zgrany do cna desperat nia 
zrobił sal to mortale w przepaść . 

ad. c. n.). 
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Dziwactwa Anglików • 

,Woły i wolność** - Kobieta w beczce ~ kłamstwem osiągniesz wszystko 
irirrip chmrnr.Kłn. <-7ji iż na t>6ł zodzmv nrzed obia- słem tkeo kłubu bvło: ..Krawat to Celem teeo klubu 1 

Manifestocie sfudencfe'/ 

Szanujący tradycje, stuprocento­
w y Anglik przedwojennej daty. 
przywiązany jest do i yc ia klo-bo-
wejpo. do klubów, których rozmai­
ta hierarchia i ekscentrycznosć do­
gadzają gustom brytyjczyka. a 
zwłaszcza snobizmowi mieszkań­
ca stolicy. 

Któżby np. z londyóczyków nie 
chciał należeć do ekskluzywnego 
klubo „Beafsteck". którego pełny 
tytuł brzmi: „Sublime S o d e t y of 
Royal Beafsteck". Hasłem tego kia 
bu jest: „ Woły i wolność!" 

W klubie rym ustalił sie z w y - i 

czaj. iż na pół godziny przed obia­
dem otwierają się szeroko drzwi 
do kuchni, tak. aby każdy z klubów 
ców mógł sie przyjrzeć wielkim 
ćwierciom polędwicy pieczonej na 
rożnie. 

Nie tak materjalistycznie nasta­
wiony jest klub „Błękitnych posta 
ci", który był środowiskiem ele­
ganckich dandysów Londynu; ha­

słem tpgo klubu było: „Krawat to 
człowiek!" 

Smafeoszostwu oddawał cześć 
klub „Cielęcej głowizny", który raz 
do roku, ostatniego dnia grudnia, 
urządzlał bankiet-monstre. Ale k'.u 
bowcyl z pod znaku cielęcej głowi 
zny byli niewinnemt dziećmi w po­
równaniu z klubem ..Bold Ducks", 
Ł j . ..Zuchwałych kaczek". 

Od rekordów pływackich do rewii 

Harbina lot? Hamburg] odbyła się 
dnach •roczyytaić *isłoa:ęcia 

pdj "'•ki ku czci 2 tysięcy żołnierzy. 
tlarborga. poleilych w 

czas e wojay śiiaiowej-

Wybuch wulkanu 
na zamówienie 

Turyści domagają się rozmaito­
ści wrażeń, trudno zatem kazać im 
czekać, aż Wezuwiusz zechce z 
własnej woli wypluć trochę lawy, 
ognia i dymu. 

Pomysłowi przedsiębiorcy w Ne 
apolu postanowili zatem, poczyna­
jąc od koncawczerwca. urządzać od 
czasu do czasu sztuczne wybuchy 
wulkaniczne. 

Próba generalna z udziałem naj­
lepszych pirotechników włoskich 
odbyła się na stokach wulkanu w 
tych dniach z jaknajlepszym skut­
kiem. 

Detonacje, sztuczna lawa. dym, 
płomienie były tak łudząco narurji 
ne i głośne, iż mieszkańcy okolicz­
nych w.osek. widząc c o się świę­
ci. powybiegali ze swych domostw 
w nocnych strojach i szykowali się 
już w popłochu do gremjalncj a-
cieczki. 

Przed konkursem tanecznym w Paryżu 

Celem tego klubu było szerzenie 
postrachu i przerażenia wśród spo 
kojnych mieszczan, dewizą jego: 

[ „Miłość jest ślepa". Pewnego dnia 
| dżentelmeni z pod znaku „zuchwa-
! łych kaczek" złapali na ulicy space 
! rującą spokojnie starszą damę, wpa 
! kowali ją do pustej beczki, którą 

toczyli przez całą Ludgate - Mili. 
Ale to był koniec działalności 

I „zuchwałych kaczek", wybryk ten 
| przyczynił się do rozwiązania klu­

bu na mocy edyktu królewskiego. 
Wielkiem powodzeniem cieszył 

się klub „Łgarzy". którego dewizą 
było „Kłamstwem osiągniesz i 
wszystko". Klub ten stawiał sobie, 
za zadanie ćwiczenie swych człon 
ków w sztuce kłamania. 

Przez długie lata spotykali się w 
kklubie przy Hampstead Road panb 

wie, którzy wprowadzali w życie 
zasadę „No pay. np liquor", t. j. 
zwalczali zły zwyczaj konsumowa 

i nia gratis napojów wyskokowych. 
Do rzędu ekscentrycznych klu­

bów należy też zaliczyć klub pod 
nazwą ..Mokrego papieru", które­
go członkowie uważali za swój o-
bowiązek otrzymanie i przeczyta­
nie dziennika natychmiast po wyj ­
ściu z pod prasy, jeszcze mokrego 
od farby drukarskiej. 

Klub ten posiadał własną drukar 
nię, a każdy z klubowców własne­
go zecera. 

Fantazje te byty dość kosztow­
ne. to też do klubu mogli należeć 
tylko bogaci ludzie, jak zresztą i 
do wszystkich wymienionych w y ­
żej klubów, w których składki się­
gały dużych sum. zarówno jak i je­
dnorazowe wydatki na e.xtra-przy-
jęcia i wyskoki. 

Milena .Madison, amerykańska mistrzyni p'! 
uczy się tańca, by wstąp ć na 

wania (na zdjęciu z lewej strony), 
scenę rewjową. 

Londyn, naihałaśliwsze 

i dworca Glómwęgo wylechala oncgdaj do Paryża grupa uczennic warszaw-
«* i i łódzkiej szkoły baletowej. która ueżmie adz at x ma acym się tam 
ikrótce odbyć karinosic laae znytn. Na zdjęciu uncerlt' w%aK'jaie kolej CA \m 

Rosja jest duża, a Stalin daleko. 
Żałosna historia krowy 

• 

W dawnych carskich czasach, 
jdy bieda przycisnęła rosłjskie-
1 o chłopa, wzdychał: 
.. Rosja jest nieika. a car daleko". 

Dziś. gdy chłopom dzieje sie 
Krzywda. »zdycłia» taksamo. 

Bo Rosja jest wieka, jak była. 
i Starki jest równie daicko. jak 
1 'yt car. 

Ostatnio, -aktualncm za?adn:e-
' i lem na wsi sowieckiej była 

sprawa Jirowy Stalina". 
Na czernie poleca o* a sprawa? 
W piwu 11 li sowieckich ukaza-

j o ** Tozpofzajdzertie Stalina, srlo-
' zace. że każdy wieśniak ma pra-
yo -

odebrać z kolektywu jedną 
swoja krowę. 
alo sic to tak. 

I_ radowany wieśniak z gazetą 
reku zgłaszał sie do kolek ty­

li* V 

— Słyszeliście. Starin kazał 
»yda»ać nam po jednej krowie? 

— A chcesz dostać zpowroiem 
twoją krowę, towarzyszy. — spy 
ul kierownik kolektywu. 

— Chce. 
— No, to dobrze, zgłoś się ju-

'10. 
Nazajutrz, wieśniak zjawiat sie. 

gdzie mu kazano. 
i wyszukiwał w kolektywie swą 

wychudzoną krowine. 
W domu była wk*a /adość z 

powodu odzyskanej kł-asułi. my-
•o ją. pieszczono, dzieci stroiły ją 
w kwiaty... 

A *• parę dni potem. 
wieśniaka aresztowano. 

Zaco? „Zaszkodził interesom 
ki Jeklywu. zabierając stamtąd 
krowę". 

miasto świata 
„Daily Express" donosi, że naj-] 

hałaśliwszem miastem na świecie 
jest teraz bezwzględnie Londyn. 

Jeszcze przed rokiem specjaliści 
orzekli, że w Londynie jest 10 razy 
ciszej. n:ż w New Yorku; tymcza­
sem teraz Londyn prześcignął już 
New York. 

Jednocześnie stwierdzono 
wzrost chorób nerwowych w Lon­

dynie. 
a zwłaszcza wzrost bezsenności. 

.Dai ly Mail" znowu konstatuje 
objaw jeszcze przykrzejszy: w Lon 
dynie powietrze staje się coraz bar 
dziej zatrute. 

Wybitny chemik 

zrobił w paru miejscach Londynu 
analizę powietrza. 

Odkrył w zachodniej części Lon 
dynu olbrzymi procent oparów ben 
zyi y w powietrzu 

Ma słynnej Bonn-street, w najbar 
dziij ożywionej dzielnicy Londynu 
pouietrze jest dwa razy gorsze, 
niż w City lub spokoinem Piccadil 
ly. 

,Grand PrijC paryskich wyścigów 

WINSZUJEMY: 
t l i : Teodoryko»i. 
j|utro: Marii. i 

Radio warszawskie 
DZIŚ 

WABSZAWA (Dhf ta'. 1411.9 m ) 
11-Sg. Sypiał cza**. Hehul z Kra­

towa. 
12.46. Płyty. 
I3JS — D. c. pij*. 
U.W. Plrty. UU5. Płyty. 
I«.40. Odczyt Jtatoafce m*mW. 
17. Koacert oi*. i i l l IuKl I i i I • 
U Odczyt .W alrrtatsk m raju". 

IŁ20. Mazyfca (aaeczu. 
W/tS. -P i łOfM foWczej Prasy za-

sranezner*. 
30. Koncert armwMCzay Ork. FiHiar-

Mczawtsza 
ramom Jłajslo-

z*mt* PabkT. 
21. D -c 
22. Odczyt -WsHyw odrodzoM) Pol-

rcz»oj porto gdan-

M c y b 
taacczu. 2Z.50. D. c 

^ ś . 

JUTRO 
WARSZAWA (Dli*. łali 1411.* m) . 
\IX- Sytaal czasu. Hernal z Krako-

n . 
l.'4S. Pt5ty. 
UJ6. D. C pltt. 
15.M. PtytT. IS.*>. Wiadotnosci sroi-

skotre. \W. Sincbm-isko dla dzieci 
młodszych. 

16/B. Ryty. 
17 Koncert. 
19. TraasmuM Nabożeństwa z Ostrej 

Bramy w Wltaie. 
I9J0. Traiwmuia raiędzyisarndr,»ego 

spotkana pilkirskirco Drużyny Red 
Siar (Francja) z reprezentacja War-
sza»y. 19.45. Odczyt .JCtiażka rolni­
cza". 

A Muzyka lekka. 20.56. Felieton „Na 
midwokrocn*. 

21.10. D. cnrózyki lekkiej. 
22.06. Koncert Cboprnomsko. 22-50. 

Muzyka taneczna. 

..Grand Pri«" paryskich wyścigów osUgnął na polu Lonichamp kon ..Strrp 
tbe W;!loW pod żokśtiem Brethtsen. b,:ąc 21 współzawodników na prze­

strzeni 301*' metrów. 
Z»yc:estwo to przyniosło wlafcicie(ovi konia DuKanowi prawie miłjon 

tran ków. 

W tych dniach na uniwersytecie berliń­
skim dosźto do demonstracyj studenc-
kiśli między hitlerowcami a komunista* 
mi. Na zdjęciu policja w chwili areszloa 
. wania jednego z demonstrantów. 

Królowa Belgów na koncercie Paderewskiego 

Pr wspaniałym koncercie Paderewskiego w Paryżu królowa belgijska. Elżbie­
ta. wychodzi z Teatru ChamDS-Elysćcj, ujpana na ramieniu prezydenta R v 

publiki Francuskiej, p. Alherta Lehrun. 
Z le»ej szef protokółu dyplomatycznego, p. de Fouuuicres; z prawej szef do­

mu wojskowego prezydenta, jenerał Braconn.er. 

Nie służący, lecz przyjaciel 
Emil, totumfacki Brianda 

• • • 

Zbliża się dzień uroczystego 
przewiezienia zwłok Arystydesa 
Brianda z tymczasowego grobli 
na paryskim cmentarzu Passy do 
vego ukochanego Cocherel. 

Na wsi, w Cocherel jest pewien 
człowiek, który z niecierpliwością 
oczekuje chwili przywiezienia 
zwłok apostola pokoju. 

Człowiekiem tym jest Emil 
Despre. służący i przyjaciel Brian 
da. 

Taić, i przyjaciel, bo były. pre-
n«er rządu francuskiego nie u-
ziiawaf służby, całe jego otocze­
nie byli to przyjaciele. 

Współpracownik dziennika „Pa 
ns - soir" odwiedził „Enwla" w 
Cocherel i wysfuebał wielu ane­
gdotek z życia Brianda. 

Do ostatniej chwili, Briand, mf 
mo, iż sartn czai sie już bardzo 
kiepsko, nic zapominał codzien­
nie pytać o zdrowie Emila, który 
był chwy na wątrobę, 

Kmil awansował na katnerdy-
| nera Brianda po ośmiu latach 
służby szoferskiej. Przesta? być 
szoicrent naskutek choroby oczu. 

— Pan Briand miał dwa samo­
chody, — opowiadał Bmrt — ]ed« 

jtio stare roztrzęsione pudło, będą­
ce jego osobistą własnością, i 

:drtiigą lśniącą nową limuzynę mi­
nistra spraw zagranicznych. U-
Żywał prawie zawsze.swojej ar­
chaicznej maszyny. 

Stary Emil i żona jego, k*6rą 
I Briaeid nazywał „Madame Emil" 
czekają ze wzruszeniem na przv« 

I bycie „pana" do Cocherel. 

Co wróża gwiazdy na dzień 1 lipca? 
Zainteresowania attystyane 

v"""""."£•" ""< Wczesne godziny 
"''•!'•' W ranne jednak mo«<i 

się jeszcze gorzej za 
znaczyć, przynosząc 
podrażnienie, zwiek-

1 szoną skłonność do 
' gniewu i mogą nas 

narazić na nicocie-
kiwane mcpowotlzema lub niepokoje 
nerwowe. 

W miarę podnoszenia się słońca nad 
horyzontem — sytuacja będzie się po­
lepszać i iu-ż godz. 9-ta może nam przy 
n eść lepsze perspektywy, nowe poczy­
nania — w niewielkim zresztą zakre­
sie — lub też pewne powodzenie w slo-
.ii-nkach z osobami, wyżej stojacenti I 
przełożonymi. 

Południe zapowiada się dodatnio. 
zwłaszcza w sprawach związanych z 
miłością, sztuka, priylemnoiciami. mu-
zyką. sztuką. przyjemnoicianiM«ku,y li 
zyka, teatrem, tańcem, nabywaniem o-

zoób. ubrania, kwiatów, lub przedmio­
tów artystycznych. Jest to odpowiedni 
cras do składania wizyt, zawierania zna 
jomości z osobami pici odmienne! za-
Itówno kk i związków przyjaźni i miło­
ści. a także szukania protekcji kobiet 
wysoko postawionych 

Godziny południowe mogą nam przy­
nieść mile nastroje, osobom subtel­
nym — natchnienie artystyczne i oda-
clwwietiie lub też jakieś przeżycia ucz: 
ciowe o charakterze tajemniczym ałbo 
romantycznym. 

Natomiast godz. l«-»a może Jui nam 
przynieść jakieś drobne niepokoje w 
związku z podróżami lub koresponden­
cja. a późny wieczór obiecuje nieszcze­
gólne nastroje. 

Dziecko dziś urodzone — bystre, 
rucWiwe, inteligentne' — okaże zamiło­
wanie do sportów i dyskusyj. 

J.D.S.\ 

i -
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Zemanie rokowań w sprawie zakończenia strajku włókiennicz. 
Z a o s t r z e n i e s ię za targu 

Dnia 29 b. m. w sali Rady 
Miejskiej pod przewodnictwem 
Inspektora Pracy przy udziale 
8 przedstawicieli przemysłow­
ców i 60 delegatów Związków 
Robotniczych odbyła się jede­
nasta konferencja dla zlikwido­
wania strajku. Delegaci Kłaso-

Zw. Zawodowych stali na 
zawarcia umowy 

według cennika z 1928 r., na-

Subwencje 
na zatrudnienie bezrobotn. 

Starosta Grodzki tytułem sub­
wencji na zatrudnienie bezro­
botnych wydał w dniu 27 ub.m. 
Powiatowemu Zarządowi Dro­
gowemu zł. 2.510,25, a wczoraj 
Magistratowi na zatrudnienie 
104 bezrobotnych zł. 2.924,12. 

tonriast delegaci Chrz. Zw. Za­
wodowego zgodzili się na obni­
żenie o 3°'o płac wszystkich ro­
botników przem. włókiennicze­
go i 6° o dla tkaczy. Fabrykan­
ci oświadczyli, że stoją na sta­
nowisku obniżenia płac do 25 
gr. za 1000 rzutów dla tkaczy 
i 15° o dla pozostałych robotni­
ków. Do zgody znowu nie do­
szło. 

W* związku z tem Walne Zgro­
madzenie Sekcji Włókienniczej 
przy Związku Przemysłowców, 
które odbyło się wczoraj, po 
wysłuchaniu szczegółowego 
sprawozdania swoich delega­
tów z przebiegu dotychczaso­
wych pertraktacyj w sprawie 
likwidacji zatargu, biorąc pod 
uwagę wykazane w toku tych 
pertraktacyj nieprzejednane sta­
nowisko związków robotniczych 

Wynagrodzenie w naturze 
zatrudnionych przy robotach publicznych 

Jak się dowiadujemy, od dnia I wego chleba za 72 grosze. Chleb 
4 b. m. robotnicy, zatrudnieni można będzie otrzymać w fil-
przy robotach publicznych o- jach piekarni mechanicznej p. 

dziennie należ- Roguskiego w dniu 11 lipca jed­
ność również w naturze, a mia­
nowicie kartki na 2 klg. razo-

nocześnie 
borów. 

z otrzymaniem po-

Pan Wojewoda- interesuje się 
hodowla, ledwabftików 

Wczoraj Pan Wojewoda 
Zyndram-Kościałkowski w 

ywarzystwie naczelnika Wydz. 
Bezp. p. S. Modlińskiego zwie­
dził wychowalnię jedwabników 
przy Szkole na otwartem po­
wietrzu w Zwierzyńcu. Pana 

M. | Wojewodę, który interesował 
to- się szczegółowo urządzeniami 

pierwszej w Białymstoku za­
krojonej na szerszą skalę ho­
dowli jedwabników oprowadzał 
p. Stefan Wojtowicz kierownik 
pracowni. 

Nauczycielska, Kilińskiego 10, 
tel. 4-23 do dnia 2 lipca do 
godz. 12-ej 

Zwiedzaj piękno hrajn ojczystego 
Kredowe Góry, Supraśl 

2 w 7 c ł e c z K i k r a j o z n a w c z e w j e d n j r z n d n i u 
W niedzielę 3 bm. Oddział 

Białostocki Polskiego T-wa Kra­
joznawczego urządza dwie wy­
cieczki krajoznawcze do Grod­
na i Supraśla. 

W Grodnie wycieczkowicze 
zwiedzą zabytki historyczne 
miasta, potem przejazd statkiem 
po Niemnie do Kredowych Gór, 
gdzie spędzą resztę dnia nad 
małowniczemi brzegami Niemna. 

Druga wycieczka tego same­
go dnia do Supraśla zapowia­
da się nie mniej interesująco. 
Po zwiedzeniu przepięknej wa­
rownej świątyni pobazyljańskiei, 
wycieczka zatrzyma się w uro­
czej miejscowości Polko poło­
żonej w lesie nad brzegami 
rzeki. 

Wyjazd do Grodna o godz. 
5 rano, powrót o 22, do Su­
praśla o godz. 11 rano powrót 
o 21 wiecz. 

Zapisy przyjmuje Księgarnia 

Za HrctXCTie nrlenąf 
i Za dręczenie zwierząt policja 

w ostatnich dniach sporządziła 
# H protokołów. 

—uchwaliło jednogłośnie, aby 
Związek Przemysłowców i ist­
niejąca przy nim Sekcja Włó­
kiennicza nadal udziału w per­
traktacjach nie brały, z tem, że 
sprawa płac i kwestja urucho­
mienia fabryk będzie regulowa­
na bezpośrednio przez zaintere­
sowane zakłady przemysłowe. 

Pan Wojewoda wśród robotników w Hajnówce 
Wdniu 28 czerwca b. r. Haj­

nówka gościła Pana Wojewodę 
Mariana Zyndram-Kośeiałkow-
skiego, który na prośbę dyrek­
tora Państwowej Szkoły Prze­
mysłu Drzewnego zwiedził wy­
stawę prac uczniów tej szkoły, 
przedstawiającej się naprawdę 
okazale. 

Następnie zwiedził Pan Wo-
woda tartak państwowy, za-

Zycie leśne gromady małych zuchów 
W dniu 29 ub. m. odbyło się 

w lasach majątku Pożany koło 
Strabli święto w obozie Gro-
mady-Zuchów przy 2-ej biało­
stockiej drużynie harcerskiej, 
kjpry to obóz parokrotnie od­

wiedził Pan Wojewoda i szereg 
gości ze sfer nauczycielstwa i 
rodziców. Młodzież zamieszkuje 
pod namiotami. Jednocześnie 
tego dnia odbył wizytację huf-
cowy p. Bargielski. 

Święto 4 2 PułRuPiecKoty 

trudnią jacy większą ilość robo­
tników, a takie odwiedził sze­
reg mieszkań robotniczych. W 
rozmowie z rodzinami robotni-
czemi Pan Wojewoda intereso­
wał się szczegółowo warunka­
mi pracy i wysokością zarob­
ków. 

Po zwiedzeniu Szkoły dla 
zbadania warunków w _ jakich 
dzieci uczą się w Hajnówce 
Pan Wojewoda udał się do 
Białowieży, gdzie odbył konfe­
rencję z p. Modzelewskim, Dy­
rektorem Lasów Państwowych, 
w sprawie napotykanych trud­
ności w zamierzonej budowie 
szkoły powszechnej w Biało­
wieży. 

Dzień 29 b. m. spędził Pan 
Wojewoda w Druskienikach, 
gdzie dokonał inspekcji budo­
wy Domu Dziecka i zwiedził 

budowę basenu kąpieli słonecz­
nych, a' następnie odbył dłuższą 
konferencję z p. Dyrektorem 
Abramowiczem, w aktualnych 
sprawach Zdrojowiska Druskie-
nickiego. 

W drodze powrotnej, 
dził Pan Wojewoda lotnisko 
L. O. P. P. znajdujące się pod 
Grodnem. 

Jak się dowiadujemy, dorocz­
ne święto, 42 p. p. przypadają­
ce na dzień 12 lipca, obchodzo­
ne będzie w roku bieżącym w 
ramach wewnętrznych pułku. 

Zaproszenia rozsyłane nie 
będą. 

Zamiast urządzenia święta, 
Korpus oficerski i podoficerski 
42 p. p. zorganizował dla .15 
dzieci śląskich kolonję letnią 
swego imienia na przeciąg jed­
nego miesiąca. 

Odznaczenie honorowych komisarzy spisowych 
Jak się dowiadujemy, w dniu 

11 bm. o godz. 19 w sali po­
siedzeń Rady Miejskiej nastąpi 
uroczyste rozdanie odznak ho­
norowych komisarzom starszym 
i okręgowym za ofiarną pracę 

przy 2-im powszechnym spisie 
ludności. 

Wszyscy komisarze, którzy 
brali udział w pracy spisowej 
w mieście winni się zgłosić w 
tym terminie. 

WyniKi f inansowe 
„TYGODNIA L. 0. P. P." 

Zjazd miast 
posiadających bekonlarnle 

Dnia 9 lipca r. b. w Katowi­
cach w sali Rady Miejskiej od­
będzie się Zjazd Miast, posia­
dających bekoniarnie. Magistrat 
delegował na ten Zjazd kierow­
nika Wydziału gospodarczego 

ip. inż. Salmana. 

Ile mamy zwierząt gospodarczych 
Od I-go do 10-go b.m. odbę­

dzie się spis zwierząt gospo­
darczych, odbywający się co­
rocznie. Natomiast spis gospo­
darstw rolnych będzie dokona­
ny w najbliższym czasie na 
podstawie szacowań przez spec­
jalną komisję, którą powołał 

Magistrat. 
Ponieważ spisy mają charak­

ter czysto-statystyczny, pożą-
danem jest, by posiadacze 
zwierząt domowych i ziemi 
zasianych udzielali jaknajdalej 
idących informacyj komisarzom 
spisowym i ułatwiali pracę. 

Dowiadujemy się, że ubiegły 
„IX Tydzień L. O. P. P." pod 
względem finansowym bardzo 
był udany. 

Wpływy z imprez urządza­
nych podczas „Tygodnia" w 
Białymstoku dały przeszło 3715 
zł. w tem: kwesty uliczne 1.241 
zł., loteria zł. 631, zabawy w 
ogrodzie zł. 908, "Piknik" zł. 

333, inne zł. 600. 
Do wyżej w y m i e n i o n y c h 

wpływów dojdą wpływy osiąg­
nięte przez Koła Szkolne i 
i zwykłe na terenie powiatu. 

Po zakończeniu obrachunków 
z Kołami Komitet poda do pu­
blicznej wiadomości sprawoz­
danie, obejmujące akcję na te­
renie miasta i powiatu. 

0pa6ma,zdfiowa 
<ce*a-4yłł&p* 
K R E M I E NIVEA 

OS / Ceny: zł. &.to~2.to 

Koncert Ladisa Kiepury I l i Florenzy 
w t e a t r z e „Pa lące" 

W niedzielę 3 lipca b. r. o g. 
8.30 w. odbędzie się w teatrze 
„Palące" wielki koncert Wła-

Echa Wielkich Zawodów Strzeleckich Garnizonu Białystok 
Jak społeczeństwo białostockie poparło prace Komitetu organizacy)nego 

Organizowane rok rocznie 
wielkie zawody strzeleckie, ma­
jące doniosłe znaczenie w dzie­
dzinie przysposobienia wojsko­
wego oraz rozwoju sportu strze­
leckiego, wymagają długich i 
żmudnych przygotowań. 

W b. roku w zawodach brało 
•dział przeszło 1300" zawodni­
ków. Zawody te były niezwy­
kle sprężyście przeprowadzone 
i wzbudziły szersze zaintereso-

Na cele Komitetu zawodów 
Strzeleckich Garnizonu Bia­
łystok, ofiarowano: 

Nagroda Redakcji „Dziennika 
Białostockiego" — dla najlep­
szego zawodnika w konkurencji 
oficer, za strzelanie z pistoletów 
—aparat fotograf, do zdjęć fil­
mowych, Białostockie Towa­
rzystwo Elektryczności 100 zł., 

Białostocki M i e j s k i Komitet 
W. F. i P. W. 200 zł., Zarząd 
Wodociągów 100 zł., Oficero­
wie i Podoficerowie Garnizonu 
Białystok 137 zł. 50 gr.. Biało­
stockie Towarzystwo Łowiec­
kie 20 zł., Jerzykiewicz St. 5 
zł., M. Bekker i S-wie 50 zł., 
S. H. Cytron Sp. Akc. 50 zł., 
1. D. Szpiro 50 zł., Szpiro Jag­
łom 25 zł., Sokół i Zylberfenig 
50 zł., Trzeciański i Krukowski 
5 zł., I. Rajski 5 zł., B. Polak 

i S-wie 10 zł. 
Podając wykaz powyższy do 

wiadomości ogółu Komitet Za­
wodów Strzeleckich za pośred­
nictwem naszego pisma składa 
serdeczne podziękowanie pp. o-
fiarodawcom, za tak wydatną 
pomoc finansową co umożliwi­
ło zorganizowanie zawodów i 
przyczyniło się do spopularyzo­
wania sportu strzeleckiego w 
Województwie. 

Równocześnie z uznaniem 

Wstrząsająca śmierć ucznia 
pod kołami pociągu 

Zarząd Resursy Obywatelskiej niniejszem zawiadamia, 
<że w dniu 8 lipca r. b. o godz. 19-ei w I-szym, a o godz. 

' w Il-gim teramie odbędzie się Walne Zebranie Człon­
ków Resursy Obywatelskiej. 

P o r z ą d e k d n i a : 
1) Zagajenie, 2) Wybór Prezydium, 3) Odczytanie po­

przedniego protokółu, 4) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej; 
5) Wybór nowego zarządu oraz zastępców i 6) Wolne 
wnioski, 

Zarząd prosi e niezawodne przybycie. 
I Z > r ( ą d. 

Kata Eftirych v Blirymifoko 
niniejszem podaje da wiadomości pp. pracodawców, le 
z dniem 2* czerwca rb. p. Franciszek Sitek pozbawiony zo­

stał prawa Inkasowania I egzekwowania składek 
na rzecz Kasy. 

Upoważnienia i kwitarjusze wydawane w swoim czasie 
p. Fr. Sitkowi niniejszem unieważnia się. 

Jednocześnie podaje się do wiadomości pp. pracodaw­
ców, że przy płaceniu składek inkasentowi względnie tekwe-
stratorowi należy zażądać każdorazowego okazania upo­
ważnienia (podpisanego przez Dyrektora pod pieczęcią okrągłą 
Kasy) i wystawienia pokwitowania odbioru na formalnym 
blankiecie kasowym (z kwitarjnsza), przyczem każdy egzem­
plarz pokwitowania obowiązkowo winien być zaopatrzony 
okrągłą pieczęcią Kasy. 

Za ewentualne straty na które mo&ą być narażeni pp. 
pracodawcy z powoda nieprzestrzegania w wymienionych 
wskazówek — Kasa nie ponosi żadnej odpowiedziałności. 

Gońcy, którzy doręczają pp. pracodawcom rachunki, 
nie są upoważnieni do inkasowania składek. Uprasza się o 
niezwłoczne powiadomienie Dyrekcji Kasy o każdym wy­
padku żądania gońca wpłacenia mu na ręce należnych 
składek. 

p. o. DYREKTORA 
Białystok, da , 3B.VI.32 r. _ W. Szczęsny 

Wczoraj o godz. 13.50 na 
linji kolejowej Białystok-Grod-
no, asiłując wskoczyć do prze­
jeżdżającego pociągu towaro­
wego dostał się ped koła 19-
letni Aleksander Strzałkowski, 

uczeń szkoły rzemieślniczej, 
który pragnął pociągiem tym 
jechać do r o d z i c ó w za­
mieszkałych we wsi Putiłki, 
pow. sokolski. 

K r a d z i e ż e 
— Złodzieje dostali się do 

mieszkania p. Salomona Golda 
tul. św. Jańtka 8), skąd skradli 
2 zegarki i inne rzeczy war­
tości 100 zł. 

— Złodziej za pomocą wyję­

cia dachówek i wyłamaniu desek 
w suficie dostał się wewnątrz, 
skąd skradł tytoń. Poszkodo­
wany Samuel KapulsW (Angiel­
ska 8) oblicza swoje straty na 
46 złotych. 

ędna 
cja 

r» t RITZ 
Dziś, dnia I-go lipca r. b. 

• • J 
(Kilińskiego 2,\ 
\ tel. 11-60 ) 

pierwszy wystąp nowego zespołu kabaretowego 
G e n i a Garrt—(tańce ekacentryczne i niemowę). Matr i 2 > m o ) i X > 
— subretki - wodewiliiUi. Z i u t a E d i t t a t — tańce klasyczne, M - U e 

Ś r ó d H 6 w n * — ( p r o d u k c j e plastyczne). 
CODZIENNIE DANCING. KUCHNIA WYBOROWA. 

D Y R E K C J A . 

Dr. Neumark 
Pwj)—r)i od t»**ia—n 1 C4L3-« •»• 
Mai/atak, aL UUaaUago 11, 

Telefon Nr. 4-06. 

Popierajcie LO. P.P. 

LECZNICA 
LtKJUUY-SPtU*LiST6W 

Białystok, Masowiecka 5 (Sltnmy 
R T M W «*t. U » . 

P o r a d a S zł . 
WezjttUe ij>ec)»kołci'. Choroby « • 
wBotme. nerwowe, dzieci porady dla 
aaattk karmiących, akutzeria, kobietę 
i porady dla elitarnych, chirurgiczne. 
•korne i weneryczne, ocza, noaa. gardła 
I oaza. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie twiatłem 
i elektrycznością] po cenach lecznicow. 

Dolazd aotobaeem D . 

należy podnieść pracę p. dyr. 
dr. Łapińskiego Stefana na 
stanowisku przewodniczącego 
sekcji finansowej. 

Podpalacz w potrzasku 
odbiera sobie życie 

Dnia 29 b.m. został otoczony 
przez policję Władysław An-
drzejczyk, sprawca podpalenia 
wsi Ruda Osowiec w powiecie 
ostrowskim. 

Andrzejczyk nie mając moż­
ności ucieczki, popełnił samo­
bójstwo wystrzałem z karabinu 
w serce. 

spłoszeni złodzieje 
leśni 

Na polu około wsi Zaścianki 
gm. Dojlidy znaleziono 21 sztuk 
olszyn, które nieznani osobnicy 
wycięli w lesie Dojlidzkim ks. 
Lubomirskiego. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

M. Frausztetera, ul. Sienkiewi­
cza 63, Anny Hałłaiowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 

W y s o c k i e g o na Piaskach 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

dyslawa Ladisa Kiepury, obda­
rzonego również fenomemenal-
nym, rzadko spofykanem gór­
nem »C". 

Obdarzonemu pięknym głosem 
p. Władysławowi K i e p u r z e 
znawcy sztuki śpiewanej roku­
ją kolosalną karjerę, a publicz­
ność wszystkie jego występy 
przyjmuje gorącemi i entuzja-
stycznemi owacjami. 

W koncercie weźmie udział 
znakomita pieśniarka włoska 
p. Marja Fiorenza. 

Bilety już są denabycia w 
kasie teatru. 

• i -

Ofiara 
Strzelcy kompanji opóźnio~ 

nych 42 p. p. na budowę łodzi 
podwodnej im. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego złożyli wczo­
raj w Admin. „Dziennika Bia­
łostockiego" zł. 20. 

Widowiska 
A P O L L O • 630,830, IO20 

POCIĄG • I I I 

a SAMOBÓJCÓW 
Niesamowityłilm'dźwiekowy(francu«ki) 

WOJNA! MIŁOŚĆ! KABARETI 
NAPĘCIEI TEMPOI 

„MODERN" Picz. 1 gadz. 645 

DROGA do RAJU 
OLGA CZECHOWA 

LILIAN HARVEY 
HENRI GARAT 

I POLON JA Pocz. o godz. 7 

FLIP FLAP 

LUMIERE 
N O W O Ś C I " * 

B Ł O N A FOTOGRAFICZNA 

LUMICHR0ME 
barwoczuta, przeciwodblaskowa, 

wysokoczuło, (1400H t» D) d r o b n o z i a r n i s t a 

S * * * , 1 PfZY każdej pogodzie. 

L U 6 D A 
w czterech gradacjach: 

miękki, normalny, twardy, bardzo twardy 
ZAfwniA OTRZYMANI* z KAŻDEGO NEGATYWU. 
WZOROWYCH ODłlTEK 

ZAPEWNIA OTRZYMANIE 
WZOROWYCH 

P A P I E R 

Złóż ofiarę 
— N A — 

ROZBUDOWĘ 

SZPITALA 
f f l isni feik 
Cz. Krzyża ^ 
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